
M  $2, Górno-Szlązki.
Dnia 2 Grudnia 1848 *

Pismo lo wychudli we Środę, i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na każdej 
stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną.

B y to m  dnia 2 5 ) Listp. Czytamy w  2 9 ! )  Nrze. 
Gazety odrzańskiej, następny adres opatrzony 3 6 1  
podpisami górników i urzędników z Laura- Htitte. 
(w erk Siemianowski)

N a j j a ś n ie j s z y  k r ó l u  i P a n i e !
N a odezw ę Jego Majestatu, z dnia 1 1  Listop 

podpisani czujemy się spodowani do następnego o- 
.świadezenia: iż my naszemu kochanemu królowi, 
który tak dobrze z nami postępuje i konstytucyine 
wolności nam daje i słowem  swem zaręcza zacho­
wanie tychże, wierni pozostajemy i mieniem i krwią 
naszą i w  złych i w  dobrych dla N iego chwilach 
chcemy zaw sze powstawać przeciw tych którzy 
w  swojej samowolności okazują się królowi nie­
posłusznemu i w  jego ojcowskich celach dla kraju 
są p rzeszkodą .

La u rab ii! te d. Listp. 1 8 4 1 8 .

W przeszłem N rze. powiedzieliśmy jak to u nas zbie­
rają podpisy, a w ięc nawet to czyli górnikom z Lau- 
rahuty zw ypłynęło  ow e wyznanie z woli i serca, w  
wąpliwośc podajemy; a tern bardziej się dziwimy jak  
można było obok tego adressu dodawać, że w ię­
kszość mięszkańeów Bytomskiego, jest tego same­
go zdania. Z  kądże to w iedzieć może podający 
do gazely ową adressę, jakie jest zdanie w ię­
kszości ?

Ił y t o m d. 3 D  Listopada. Z  boleścią nam
przychodzi wyznać że  wsrod oświeconych niby 
Niemców, wśród Indzi którzy mają w ład zę i 
zwierzchność nad drugimi, jako to: w  gronie u- 
rzędników kopalni i hut, znajdują się tacy, którzy 
surowo zakazują górnikom i hutnikom uczęszczać  
na posiedzenia klubu narodowego, a to pod utratą 
roboty. C zyliź ci panowie nie w iedzą co okazują 
przez ten krok? okazują najpierw to: iż niechcą 
oświaty ludu, ale go chcą w  ciemnocie utrzymywać, 
okazują też swoje małe uksztalcenie, z łość  i nie- 
wiadomość. Jeśli ich mniemania niezgadzają się z 
zdaniem klubu, to owszem niech sami przyjdą na 
klub, a lud oświecą, objawiając swoje zdanie.

Znajdą na klubie i przysięgłych i sztaigrów a na­
w et żołnierzy i urzędników, tych co umieją szano­
w ać prawa, słuszność i narodową oświatę. 0 -  
świadczamy w ięc tym panom, co goruikom i hutni­
kom na posiedzenia klubu chodzie niedozwalają, iż 
są przestępcami prawa, i działają naprzeciw woli 
naszego króla, który ludom państwa pruskiego dał 
wolność towarzystw, i zgromadzeń. Król w ięc  
pozwala się gromadzie w  szlachetnym celu, rząd 
szanuje to prawo, a lada faktor z huty lub kopal­
ni, stara się niszczyć lę wolność którą król nada­
je! W iedzcie panowie, że w  księdze praw pru­
skich, jest kara za takie postępki.

»

O 1) E  Z  W  A

do wszystkich Rzemieślników Majstrów i 
To warzy szó w Bytomskiego Obwodu.
Dyrektoryum Centralnego Stowarzyszenia Rze­

mieślników Szlązkich nas Deputowanych z Szlązka  
d. “27 t. m. serdecznie i usilnie w zyw a, aby się 
w  każdym obwodzie tworzyło Stowarzyszenie 
zw iązkow e w  celu połączenia się z teniże g lo -  
wuein stowarzyszeniem w  W rocławiu; abyśmy 
w szyscy  z jak  największą liczbą podpisów petycyą 
do Zgromadzenia narodowego w y sła ć  mógli, a to 
wcelu popierania tą petycyą wniosków szczegóło­
w ych komissyi, Zgromadzenia narodowego. Komi­
tet w  tej sprawie utworzony ma miejsce swych  
obrad w  obwodowym mieście Bytomiu Zapraszam 
przeto w szyskich  rzemieślników, którzy się do 
tegoż związku przyłączyć pragną, aby ze sw ego  
grona obrali deputowanych, którzyby z jak  najwię­
cej podpisami, do wspólnej obrady na dzień 3 Gru­
dnia br. do Bytomia przybyli. Miejsce Zgroma­
dzenia jest tutejsza strzelnica. (Schiesshaus) Posie­
dzenie rozpoczyna się o godzinie "l w  południe.

B y t o m  dnia 30 Listop. 18-S-8

Deputowany z związku 
Piekarzy.

M a y e r ,  Maister piekarski.
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Bytom  N a  radzie m iejskiej bytomskiej (S ta d t-  
verordneten) prezydent tejże rady w n o sił aby N a­
uczyciela  Sm ółk ę z urzędu oddalić. Z a  co? za  
to że  P . Sm olka pracuje dla ośw iaty  ludu, a to 
je s t  przymiot który u w szelk ich  urzędników  nie­
chętnie widzianym  byw a, i kw alifikuje do zask a -  
rzeń lub dym isisyi. P rzecież  dzięk i rozsądkow i 
Pana Halni i reszty  radzców  ten projekt szano­
w nego prezydenta, na pociechę naszą, i ludu, do 
skutku nie przyszedł.

B e r l i n .  Zgrom adzenie narodowe od d. 27 t. 111. 
może odbyw ać sw e  posiedzenia w  m iasteczku  
Brandenburg. N ieprzyjechałojednak że tylko 1 5 f >  
deputowanych którzy dla tej małej liczby g łosow ać’ 
nie mogą. X . Szafranek i iMildner zostali w  Ber­
linie. Zgrom adzenie to ju ż  dw a razy posiedzenia  
odprawiło, lecz  nic nieradziło. Prezydent je s t  
Bronek, deputowani ci są to prawie sami có po 
praw icy siedzieli.

B e r l i n .  U rrzędnicy pocztow i pruscy w  liczbie  
i # 4  podali adres do Zgrotuadzeia naród, z  o- 
świadczeniem , ze  w szy stk ie  u ch w ały  zgrom adze­
nia za w ażn e i prawomocne uznają, i ż e  do ich 
utrzymania i w ykonania w sze lk ich  ś i ł  sw oich do­
ło żą .—  Poczdam  i S czecin  ogłoszono w stanie o- 
blęzenia. Obiega pogłoska, ze ambasadora austry- 

jack iego  w  D reźnie zastrzelono.

B e r l i n .  B ilrgerw erze Berlińskiej udzielono. 
3 9 3 B 3  gw erów , 1400 stućców , kor­
delasów , i 4 0 3 - 4  p ałaszów . /  tego oddano 
przy rozbrojeniu l O O S t  gw erów , 0 3 5  sztuców , 
O O S  kordelasów  i S O O §  p ałaszy , a w ię c  je­
sz cz e  pozo-taje nieoddanyeh 3 0 ? ! )  g w eró w  
0 0 5  sztuców . 7 0 ?  kordel a sów  i 2 0 1 5  pa­
ła sz y , których zw rócenie surowo je s t  nakazane. 
Oprócz tej pozostałej broni, mają je sz c z e  berlin- 
c z y cy  w ie le  prywatnej broni która n ienależała  do 
uzbrojenia burgerwery.

L r  furt .  (w  Saxonii pruskiej) B y ła  tu w ie lk a  
poruszka z  powodu iż  obyw atele landwerv ściągać  
niecbcieli dozw olić, w ojsko i obyw atele wy stąp i l i  
do boju, zg in ęło  ^  » żołn ierzy i w ielu rannych, 
padłych zaś obyw ateli rachują do H N ł .  W ojsk o  
zw y c ięż y ło , miasto w  stanie oblężenia.

1’ ran  k f u rt. /  seimu frankfurckiego osobliw ie  
z  lew icy , pozbyto się  następnych deputowanych. 
2  zm arło: W irtc i Bruck, ® zamordowano: A u-
ersw ald , i Lichnow ski' I zastrzelono: Bluma, 1

pow ieszono: Fróbla. Listami ścigają 3, H eker, 
W erner, Wrtrth. f  wygnano Rugiego, a (t jest  
pod zarzutem. Mimo to w szytk o  istnieje praw o: że  
osoba deputowanego je s t  nietykalną, w  czasie  o- 
obrad.

F r a n k f u r t  n. M. 16 Listop. (godź. 11) U chw a­
ła  z powodu Bluma. Zgrom adzenie ustaw odaw cze  
na dzisiejszej se sy i jed nogłośn ie  bez d ysk u sy i na­
stępującą u ch w ałę  w y d a ło : „Zgrom adzenie naro­
dow e protestując w  obec ca łych  N iem iec przeci­
w k o aresztowaniu i zabiciu deputow anego Roberta 
Bluma z zaniedbaniem ustaw y państw a z. d. 30 
W rześn ia  r. b. w z y w a  ministeryum państw a, aby  
z ca łą  energią rozpoczęło kroki stosow ne, aby bez­
pośrednich i pośrednich w inow ajców  do odpow ie­
dzialności i kary pociągnąć.

17 Listp. D ziś 142 deputowanych w yd a ło  z po­
wodu śmierci Roberta Bluma „G łos do N iem ieck ie­
go ludu" który s ię  kończy temi w yrazam i: „Ni e -  
zapominajcie o umarłym, miejcie ciągle w  pam ięci 
ja k  umarł, za  jaką spraw ę umarł, i za  kogo był 
zamordowali v.“

i

D r e z n o .  N a  dzisiejszem  posiedzeniu 11. Izby 
to czy ły  s ię  w y łączn ie  rozprawy w  przedmiocie 
stracenia w  W iedniu Roberta Blum Z a  wnioskiem  
po ła  T s c h i  m e r  uchwalono: I. Z a w e z w a ć  am­
basadora S ask iego  w  \ \  iedniu, abv ze  s w ego za ­
chowania s ię  w  czasie  t< j  katastrofy niezw łocznie  
sw oje uspraw iedliw ienie n ad esła ł 2. Z arządać  
od w ła d z y  centralnej w  Frankfurcie p rzed sięw zię­
cia jak  najenergiczniejszych środków  ku p r z y w r ó ­
ceniu honoru ca łych  N iem iec przez zamordowanie 
w  W iedniu Roberta Blum nadw yrężonego.

L i p s k .  Dzisiaj odbyło s ię  w  Odeonie, a potem 
w  koście le  ś . Tom asza w ie lk ie  zgrom adzenie s k ła ­
dające s ię  z kilkunastu tysięcy  ludzi na c z e ść  Ro­
berta Blum. l*o załobnem nabożeństw ie uchw aliło  
zgromadzenie m iędzy inneiiii, ź e  9  Listp. co roku 
jak o  dzień żałobny w  Lipsku obchodzonym  
będzie; zw ło k i Bluma będą reklam owane; ambasa­
dorowi austryackienni w  D reźnie w ydane zostaną  
je g o  paszportu; p osłow ie  S a sc y  w  Frankfurcie bę­
dą w'ezwani, by z zgromadzenia naród, w ystąpili; 
kraj w eźm ie w  opiekę całą familią n ieboszczyka: 
i t d. W  końcu obrano komitet,  któreni p ow yż­
sz e  u ch w ały  ma uskutecznić.

M o g u n c y a  16 Listop. P ow szechne tu w sp ó ł­
czucie dla okropnego losu jak i spotkał Bluma, ja­
wnie  s ię  okazuje. W szy stk ie  hotele nad Renem,



S O I
w szystkie agentury żeglugi parowej, w szystkie Niedaleko wsi Sternalice. w  powiecie Oleskim 
statki w  porcie tutejszem stojące zatknęły flagi nad Prosną je s t pagórek z a m c z y s k ie m  zwany 
żałobne. (Gasety Tarn.) Roku 1 S S ?  znalazłem tan. k ilka urn (dzban-

R zy m  W ielkie poruszki i w ażne wypadki kÓW W któ,7 ch I)0PIoJ> sPa,«»yt*ii umarłych ludzi
zdarzyły się teraz w  tej stolicy Papieża, powodem W czasach Pogańskich chowano) które do zbioru
do tych poruszek było zamordowanie ministra Ro- s laro /y ,noscl Szlązkich do W rocław ia odesłałem.
si, żądanie od papieża innych ministrów i w inięsza- Wf* G o s l a w i c e > w  bliskości Dobrodzienia
nia się do wojny W łochów  z Austryjakami. Ogień Jes‘ tak*e pagórek zamczyskiem zwany.
karabinowy trw ał kilka^godzin, wiele trupów pa- y  s | d , ° w i c a c h w  powiecie Brzegskim stał
dło na placu. oblegano papieża w jego pałacu, . . ,w  lesJ6’ Piastow ym d ?beni zwany, do którego
aż dotąd, dopoki nie zezwolił na utworzenie nowe- BrzeSskie> dor°czuie w  lecie raz na łodzi
go miiństeryum, i dopoki nie oddalił od siebie Jezdzih 1 iam " C7A?  sprawiali. Lud powiada, że
Sw ajearów  z których się straż jego osoby składa. , , ™Zy ksiąze ,niaJ ,,,n,'zec'’ Jedna «>a tein

dębie usychała. (1) e. 11.)

P o w ie ś c i  g m a in e  S z lą z k ie .  (D . c .)
W ieś W i e s z  o w a , w  powiecie Bytomskim, . . . .

r/t„ fl . . .  ' T  ’ , IN a usilne żądanie interes iwanego N auczycela  .T. Lztącl tę nazwę wziąsc miała, ze się tam w  blisko- ,  r r i r  • i- 1 • • 1. . .  . , z *J-  z powiatu Luhlinicrkiego, podajemy tu jako 11-
sei szu b ien ica  z n a jd o w a ł a  T o  sam o m ó w ią  O ś c i -  wiadomienie, niniejsze podanie.— Podłujy najwyższego re-

_ n a w ie ,  m ias teczk u  w  p o w ie c ie  P r i ld n ic k ie m ,-p o -  ffulaminu dla szkół elcinentaruych katolickich pruskiego
niewaz tam ludzi na śmierć skazanych ścinali. \ y  Szlązka z dnia 18 Maja 1801 r. nauczyc.e! wiejski ma do-
W i e s z o w e i  m ia ł  ch ło p  m ó w ić :  stawać następną roczną plącę: dobre pomięszkanie, ogród

„ P a n  d rz e  c h ło p a  j a k o  s z k o p a ,  a  D0D 1)ana ka.w ał^  roIi’ * <*<> 9 sądni drzewa, 2ordy»aryi, 15 cwicr- 
• 1 I u 1 1 1  '9 till z\ ta, a na ł.itt* Ił en ną straw ę jęczmień, grocb i proso
‘ Ł  ̂ #  ̂ P° j c d ,,<*j cwiertni, słonic: siano, dwie sztnl.i bydła, a

1 za to miał byc powieszony. w reszcie 5I> talarów rocznie w gotowiźnic. We wylicze-
O Siewierzu, dawnej do Szląska należącym, U- n‘" ł<j pLcy jes t  dodano że pr/yiiamniej , tyle co się

t rz y m a ło  s ię  p r z y s ło w ie :  podało, ma być nam zycidow i da wano; tę jednak płacę
„Kradnij i zabijaj, Siewierz, Koziegłowy W2l?.10 za W powiecie Lubliniecl.im, gdzie
Uli jaj,“  & * i 11* ro ‘s niego nauczycielstwa zacząłem, gdy w tej ma-

i < i/ 1 « • • . 1 , , Jiłscy nader uitMvicic iTVpadu na ftas^deco cosTiodarzabo fam złodzieja i za jedne ^fówko kanuslv wip*- i v " r • • , , ,  , 0 8 ]j  j  U .v Kd[)UM\ W ie- zdawało by się więc źe biedny nauczyciel przynajmniej
1 za  110.  ̂ dobrą miarą i dobre zi m o  dostaje., nie tal; j-ię jednak

Niedaleko W ieszow ęj, obok drógi Z Gliwic na dzieje, nanczuciel dostaje najlichsze, napoły zgniłe zborze,
Góry Tarnow skie prowadzącej jest dolina kociełko- a 2 ' “'erzwą zmieszane snop y słomy, zamiast grochu i pros-
w a ta .  M ia ła  tam  b y c  w ie ś  J ę d r z e c h o w e m  z w a n a ,  sa’ i ? ez,11,ei1- P aragraf 27 wyżej rzeczonego regulaminu
która się zapadła. N a miejscu gdzie chrzcielnica *takźe iż gdz.c liczba dzieci w jednej w*.,
w  I iw,.;,,!,. , (!. ł Q - j i  ,. i „  i zdolnych do nauki przenosi 100. tam ma hvć nauezcielo-N\ Kostnic staia, jest zrodlo smacznei wodvr Pod a a  -i i • .• ■ i. . * dodanym pomocnik. Ja  mam w mojej szkole prze-
z emią ,■ \ szą taili jeszcze czasem bizillienie dzwo- szło 150 dzieci, a pracuję sam, mimo długo - letniej mo­

zolnej pracy w tym zawodzie i podeszłego spracowane-

pow 
k

. , o . o  . gomwej pirtię uuuają. iNIieelieę, ja 1111 za to złorzeczyć
1 puscm szv tarn kaczkę, ona do tej studz enki lub się do zwierzchności udawać, ale im przypominam 
doptvine. O Źlóllle w Oleśnie niedaleko dró*>i do słowa Boże: vJ (ł|;;j vvy miarą m ie r z y c i e ,  taką wam odmie- 
Wsi Szyw ałd  podobnie lud gwarzy. W  Wsi P a- rz,H,it będzie.14 Wiedz, ir że biedny nauczyciel po odtrą 
włonków  przy drodze z Lublińca do Dobrodzienia cc,ł!u 2 Petłsy* 4 Talarów i 5 czeszkicb nu wdowy
miała bydź częśc dawnego kościoła św iatnica od ^  nal,C7>Ci,‘la< i* 1 ,,a inwalidów, dostaje tylko rocznie 
czasów pogaństwa. 1 45 talarów, na czeladź, książki, przyodziewek, dla żony i

dzieci, to wiec wynosi o wiele mniej a niżeli płaca źoł-

w  K i e l c y .  pow. Toszeckiem jest pagórek oto- u,crz' przynajmniej to co mu
czony odwiecznemi dębami, w  którym się miał \ 2a ,,auLv ; ' a*zych dzie.i dawać
7 iiaidnvv3r  • ł  r  - . . .  powinni. Postępujcie tak jak zacni gospodarze: W. Si-
znajdowac koseioł ofiarny Z czasów pogańskich. tek, Golas, A. Op ełka, Mcizner, którzy mi oddają co na-



' 2 0 2

le ży ,  ho inaczej iłla W a s  na w sty d ,  jako tym na ch w ałę ,  
o g ło s z ę  w  tern piśmie imiona wasze.

L ...................nauczycie l

D okończenie spisu ksiąg Czytelni 
Bytomskiej.

W y p is  miejsc h istorycznych N o w e g o  Testamentu.  
K a n c jo n a ł  dla ch rześcianów  w yznania  ew an gelick iego .  
K atechizm  zdrowia dla użytku szkół.
N o w y  lekarz bydła  przez J. M. R o h lw e s .
O pis  nieba przez J. M. S ch w artz ,
U żyteczn ość  kartofli.
J ó z e f  D ru gi i Fryderyk Drugi.
U w a g i  gospodarskie tyczące się p o lepszenia  i. t. d. 
N ajn ow sza  gałerya narodów.
Z b iór  wszystk ich  funkcyi przy gospodarstw ie .
R y s  o g ó ln y  h isloryi powszechnej.
Lekarz przyjaciel dom ow y.
H istorya  naturalna przez C. Lókr.
D z ie łk o  dla gosp o d y ń  miejskich i w iejskich.
Wanda czyli  zabobon.
Nauka o  ro ln ic tw ie  p rzez J. M. K oppe.
Dobra rada dla matek przez Huflanda.
P o d r ó ż  Pana A lexandra H um boldt  T o in .  1.
Skarb dom ow y zawierający rozmaite przepisy  
O dkrycie  Ameryki przez Iiampe Tom . 1.
Myszą w ieża  pzrez A lex . B ron ik ow sk iego .
W z o r y  l is tó w  przez Ant. Kotsehula.
Przypadki Robinsona.
Książeczka moralna dla dzieci.
Kazania Roberta Fiedler.
D o św ia d c zo n y  ow czarz przez R o th eg o .
T y g o d n ik  polsk i R ok  pierwszy  1845. Pszrzyna.
Uprawa w ina  przez Boruemann.
P rzew od nik  ro ln ic zo -  przem ysłow y.
N ied z ie ln e  w iec zo r y  starego stolarza.
Zimna w oda jako o so b liw sz y  środek u trzym y­

wania zdrowia i. t. d.
Przyjac ie l  ludu dalszy ciąg  
Bajki E zop a .
Zaprowadzenie u lep szon ego  gosp od arstw a .
Biblia  św ięta  drukiem łacińskim.
B ib lia  św ięta  drukiem niemieckim.

Księgi n in ie jszy m  spisem w ykazane, są do w y p o ż y cz a ­
nia z C z y te ln i  B ytom skiej ,  za opłatą 1 c z e s k ie g o  na mie­
siąc od P .  N aucz.  S m o l k i  w klasztorze inięszkającego.

Adress demokratów polskich do demokra­
tów  Niem ieckich.

W asi tyrani gnębią nas z podboju, w as w imie­
nia przyw ileju,— w asi przeto nieprzyjaciele są i 
naszetni nieprzyjaciółmi,— P rawem dla nich jest 

Redaktor odpowiedzialny Mierowski.

przemoc,— naszą siłą je s t prawo. — W  imieniu 
przeto praw a, tego wspólnego celu jesteśmy bra­
ćmi.— Bracia! uszanowanie dla praw a!

Otóż prawo dla nas, je st to niepodległość! bo 
czemże byłoby w zechw ładzstw o ludu, gdyby jego 
postanowień nie gruntow ała narodowość?

Ten to pierwszy w arunek wszelkiej wolności, 
wszelkiego praw a, zgw ałciły  względem Polski ga­
binety, przeciwko których nadużyciom chcecie u- 
tworzyc silną ligę ludów niemieckich,— i dla tego 
że opierając w asze domagania się na sprawiedli­
wości, nie możecie stać się współuczestnikami na­
szych wspólnych cięmiężców, nie obwiniamy D e- 
mokracyi Niemieckiej o zbrodnię je j rządów, i my 
Demokraci Polscy, bratnią je j rękę  podajemy.

Lecz pamiętajcie Niemcy! nie ma braterstw a 
bez sprawiedliwości, ja k  niema w olności bez nie­
podległości.— Spojrzycie na jeden wielki naród 
co, chciał by ci wolnym, a zapomniał w esprzeć in­
ne ludy które na tych samych opierając się pra­
wach, podobnież wolnemi być pragnęły .— W  co 
się obróciły owTe wielkie słowra w  imie których po 
w sta ł i przez chwil kilka tryumfował, słow a: 
W olności! Rowności! Braterstw a!

A wry, moglibyście spodziewać się Wolności, 
Równości, Braterstwa, dla siebie, gwałcąc ów 
pierwszy w arunek w szech w ładztw a ludu narodow ą 
niepodległość w  Polsce, w e W łoszech, wr W ę ­
grzech? Nie!

Do wras należy zatem zaw ołać ,— niech żyje 
Polska! niech żyją W łochy! niech żyją W ęgry! 
a gdy odpowiemy wam, niech żyją Niemcy!— 
w tenczas braterstwo ludów ugruntowane zostanie. 

Pozdrowienie i braterstwo-
Paryż 25 Października 18418 .

(podpisano) F r. Sznajde. Stan. W orcell. W  P arasz,
(z  Demokraty polskie.)

W  księgarni B re  d u 11 i F o r s t e r  w B y ­
tomiu i G liw icach , są  do nabycia następne  
polskie k s ią żk i: 

L ig  a - p o l s k a ,  wr Poznaniu , 1848, przez 
H enryka W odzickigo.«/ o

K  a l en  d a r z  na r. p. 1849. 
P r z y j a c i e l  l u d u ,  pismo czas. poznańs. 
S z k ó ł k a  n i e d z i e l n a ,  poznańska.

T a k że  w ic i e  książek nabożnych, ja k o teź  przez też  
księgarnią w szystk ie  książki p olsk ie ,  o so b l iw ie  te które  
w W X .  poznańskieni w ych od zą ,  zap isyw ane być m ogą, i 
dostać icli można po nader tanich cenach.

Drukiem Karola Kirsch w  Bytomiu.



Bracia!
Dnia dzisiajszego zgromadziliśmy się na wezwą- rzyczy. Ogłaszamy się więc otwarcie za Zgroma- 

„ie komitetu Bytomskiego, który złożony jest z dzeniem narodowem t. j. za naszymi Deputowane- 
czcigodnych obywateli miasta Bytomia, do sali o- mi i życzymy, ażeby wszystek lud pruski toz sa- 
bywatela Briegera, ażeby między sobą umowie się mo uczynił, inną razą bowiem wszystko dla nas 
I  ,  « J d ,  teraźniejszych tak zawiklanych s t r o n ę ,  żeby zaś poprzeć Depuowanyxb a ^ .

i • n  . - - i to Berlinie, musi się co uczynić. A o tein nara-postępować sobie mamy. Pomowihsmy między so- w «e , Zgromadzenie narodowe w Ber-
ba o Zgromadzeniu Narodowem w Berbme, czyli azmsmy , “ S™ . „„„„i, ;
o naszych Deputowanych, i o ministeryum Branden- M e  oznaczyło, żebyśmy, broniąc praw naszych 
bure, ze wszelkich stron uważając, czyli na stro- wolności, n,e dawał, podalkow min,stery urn

i v ł , • Brandenburg które lifts chce zdradzie i w w o Iiiohcinie naszych Deputowanych, czyi, tez na strome B r a u d e t ^ k t o  e  ̂ ^  ^  ^

ministeryum jes pr . ’ ^ J . ażebyśmy gwałt przeciw gwałtu stawili, że-między sobą uradzili, dawamy i Wam do wiado- azeoysm> gwa« p g , ;
• 1 ; W u wmfk/ipi; rn niv chcemv byśmy z szablą w ręku bronili się, kiedy sekuciamości, ażebyście i Wy wiedzieli, co my cnccmy j j ft7na_

czynie i tak uczynili, jako i my, jeżeli uznacie, że rzy nam poszlą urzędnicy nasi. Myśmy więc ozna 
mamy prawie i że potrzeba bronie praw naszych czyli i przyrzekł, sobie słowem hononi, ze jezeh 
„d Boga nam danych i Deputowanych naszych w casze u r z ę d y  zdradziecko postępować będą naprze-
Berlinie, którzy nam dobrze życzą. <=iw. nas, zmuszeń, płace będziemy podatki ale n -

gdy dobrowolnie. Gminy zas same między sobą 
Pomówiliśmy najpierw między sobą, żeby rzeczy 0/|iacZy(: mogą, jako to uczynic. Jeżeli mają wier- 

można rozsądzić, co to aż dotąd uczynili nasi De- neg0 sobie sołtysa, mogą złożyć podatki u niego, 
putowani w Berlinie, jeżeli oni byli za ludem, albo a j e£ejj sekuciarz przyjdzie, dopiero potem zapła- 
naprzeciw niemu. A tu widzimy lewą stronę cj(;- l Jepiej zaś takby zrobić, ażeby sekuciarz do 
Zgromadzenia zawsze za ludem występującą. Przy- k a£dego domu po pieniądze pójść musiał, któreby 
kład na to jest prawo wolnego polowania (gonu). mu tn WypjaC01)0> Najlepiej, żeby dać mu fanto- 
Panowie lub też ci, co trzymają z ministeryum, po- wa(.̂  a fcara Boska i pogarda nas wszystkich tego 
wiadają nam teraz, że król dał nam prawo, ażeby njecp trafi, ktoby takie fantowane kupił rzeczy, 
każdy właściciel roli na swoim gonił gruncie, ale Nig(jzie zaś nie spierać się sekuciarzowi, albo- 
nam niepowiedzą przytem że król, ministeryum i wj 'm tą razą mogliby nas za to skarać. Więc 
prawa strona naprzeciw takiego prawa byli, że 0SZCZędzajmy paru czeskich, które zapłacie się 
chcieli aby zostało przy starem. Lecz Deputowa- mHSZą sekuciarzowi, albowiem tu idzie o najdroż- 
ni nasi nie tylko tą razą, ale zawsze bronili praw gze cloJ)ro nasze? 0 wolność. Teraz wszystko na 
ludu, czego z czynności Zgromadzenia narodowego | n(ju za)eży, jako sobie on uczyni, to będzie miał. 
łatwo dowiedzieć: się można, Widzieliśmy także WSZyscy sobie tak, postąpimy jak ty opisa-
że wszyscy .niemal królewscy urzędnicy i państwa, ^  za*iste zwyciężymy. Zbierzcie się i wy do po- 
są przeciwnikami Zgromadzenia narodowego i cziesą dobnych towarzystw, jako i my tu w Bytomiu, a 
się z tego, że ministrowie gwałt czynią naprzeciw na- Czyńcie wszyscy jako jeden. Lud jeżeli tylko 
szvin Deputowanym; o ile oni zaś starali się o do- chce, wszystko może. Coby zaś później (dalej) 
bro ludu, i wy i my wiemy bardo dobrze, a jeżeli TICzynic, to przyjdzie czas, przyjdzie i rada. 
oni biorą partyą ministerską, z pewnośeią że mini- • *«««
steryu.n teraźniejsze sobie, ale nie ludom dobrze Bytom, dnia S B  Listopada I S - łS ,

W  Imieniu 46  gmin powiatu Bytomskiego 
Deputowani.

( I)r i i l . icm Karola  Kirsch  w  B y t o w i u )




